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Sejmik pruski prze do wojny z Polską.
B ER LIN , 16. 4. Połączone komi­

sje rady Rzeszy przyjęły większo­
ścią głosów wniosek nacjonalista 
von Layla, uchwalony przez sejmik 
wschodnio - pruski, a domagający 
się rozpoczęcia budowy pancernika 
B. Po budżetu ma być wstawiona 
jia ten cel pierwsza ra ta  w wysoko 
ści 2.9 miljona marek.

Obecny na posiedzeniu minister 
teiehswehry Groener powitał wnio­
sek wschodnio - pruski z radością i 
oświadczył, że kanclerz Briinning 
o.łnosi się równie, jak i on z sympa. 
tją do inicjatywy niemiecko - naro­
dowej.

Omawiając sprawę budowy no- 
,wego pancernika demokratyczua 
„M orgenpost" pisze:

Żaden rozsądny człowiek nie ma 
Se przypuszczać, żeby Polska spro 
.wokowała zatarg  zbrojny z Niemca'

P. PREZYDENT RZPLITE.?
W banku gospodarstwa krajowego.

WARSZAWA, 16. 4. (wł.) Dzi- 
juaj prezydent Rzplitej przyjął p. 

,gen. dyw. Konarzewskiego, I  wice­
m inistra spraw wojskowych, z któ 
rym odbył dłuższą konferencję w 
1 spraw ie adm inistracji armji.

N astępnie p. prezydent z gen. Ko 
toarzewsaim udali się do banku go­
spodarstw a krajowego, gdzie wraz 
ż prezesem banku gen. dr. Góreckim 
I dyrektoram i poszczególnych od­
działów banku, omawiali sprawy ad 
m inistracyjne arm ji polskiej.

Ks. kardynał Kakowski
u premiera SławKa.

W A R S Z A W A , 16. 4. (w ł.)  P rem  
jer S ła w e k  p rzy ją ł d z iś  m in istra  
J ó ze fsk ie g o , n a s tę p n ie  z ło ż y ł  w iz y tę  
p , p rem jero w i k s ią d z  k a r d y n a ł K a ­
k o w sk i.

P rz ed  p o łu d n ie m  p r zy ją ł rów -
łlie ż  p. p rem jer m in istra  B oern era . ** *

W iz y ta  k a r d y n a ła  K a k o w sk ie g o  
U p rem jera  S ła w k a  w y w o ła ła  w ie lk ie  
w r a ż e n ie  w  k o ła ch  p o lity c z n y c h . 
N iek tó rz y  tw ier d z ą , ż e  w iz y ta  ta  
p o z o sta je  w  z w ią z k u  z o g ło sz o n y m  

( w  p r a s ie  lis te m  b isk u p a  p iń sk ie g o  
Ł o z iń sk ie g o , za w ie r a ją c y m  a tak i 
p o d  a d resem  rzą d u  i m arsz . P i ł ­
su d sk ie g o . K o ła  d u c h o w n e  z a p r z e ­
cz a ją  tej p o g ło s c e  i stw ier d z a ją , ż e  
w iz y ta  ta  m ia ła  ch arak ter  k u rtu ­
a z y jn y

mi, k tóry urósłby do rozmiarów w >j 
ny światowej. Taktyka sejmiku pru 
Rkiego może stać się w przyszłości 
niebezpieczna dla samych Niemiec.

Gdyby kiedyś doszło do rozpra 
wy zbrojnej z Polską, wówczas z ca

łą pewnością wyzywające postępo­
wanie sejmiku prowincjonalnego 
Prus Wschodnich będzie pożądanym 
dowodem do skonstruowania oskar 
żenią, że Niemcy ponoszą winę za 
wybuch tej przyszłej wojny.

Znowu krwawe rozruchy w Kalkucie
L N N D Y N , 16. 4. W czoraj w ie ­

czo rem  w  K a lk u c ie  w y b u c h ły  p o ­
n o w n ie  rozru ch y . W  ro zm a ity ch  
p u n k ta ch  m ia sta  z b ie r a ły  s ię  t łu ­
m y  d em o n stra n tó w , k tóre ro z p ę d z a  
ła  p o lic ja . 9  a n g lik ó w , p o tu r b o w a ­
n y c h  p rzez  tłu m , o d w ie z io n o  d o  
sz p ita la .

W  L ah ore d em o n stra n ci za m ­

k n ę li s z k o łę  i r o z k a z a li d z ie c io m  
p ó jść  d o  d om u . D o sz ło  ró w n ież  do  
starc ia  p o lic ji z  tłu m em . S ą  ranni.

P o t c z a s  o sta tn ie j m o w y  p u b lic z  
n ej G b a n d i w z y w a ł h in d u só w , a b y  
n ie  o d d a w a li p o lic ji n a c z y ń  d o  w a  
r ż e n ia  so li i stara li s ię  je  b ron ić za  
w s z e lk ą  cón ę.

W chińskim kotle znowu w r e . . .
Feng i Yen chcą obalić rząd nankiński.

LONDYN, 16. 4. Generał .wie 
Feng i Yen zawarli porozumienie w 
sprawie wspólnej walki przeciwko 
rządowi nankińskiemu. Generał 
Feng objął naczelne dowództwo 
wszystkich oddziałów chińskich na 
północy. Generałowie wydali odez­
wę, w której oświadczają, że nie ma

ją  zam iaru wywoływać nowej lewo 
Jueji w Chinach, chcą tylko zmusić 
marszałka Czang - K ai . Czeka do 
ustąpienia i dokonać reorganizacji 
aparatu adm inistracyjnego w Chi­
nach, które rządzone są przez prze 
kupnych urzędników!

Samolotem po wywiad do Ghandiego
udaie się dziennikarz amerykański.

B U D A P E S Z T , 16, 4. N a  lo tn isk u  
tu te jsze m  w y lą d o w a ł w czora j p ry ­
w a tn y  sa m o lo t a n g ie lsk i, p r z y b y ły  
Z L o n d y n u .

W  sa m o lo c ie  zn a jd u je  s ię  je d e n  
p a sa ż e r  —  lo n d y ń sk i w s p ó łp r a c o ­
w n ik  c h ic a g o w s k ic h  „ D a ily  N ew s" , 
k tóry  n a  ra d jo te leg r a ficz n e  p o le c e ­
n ie  ‘sw e g o  d z ie n n ik a  s p ie s z y  d o

Indyj, a b y  u z y sk a ć  w y w ia d  o d  
G h a n d ie g o  d la  sw o ic h  a m er y k a ń ­
sk ic h  c z y te ln ik ó w .

D z ie n n ik a r z  w y b r a ł d ro g ę  p o ­
w ietr zn ą , której k o sz t  w y n ie s ie  
o k o ło  10.000 zł., g d y ż  c h c e  z d ą ż y ć  
d o B om b aju  je sz c z e  p rzed  a r e sz to ­
w a n ie m  G h a n d ie g o .

Przyjazd do Warszawy wyższych oficerów rumuńskich
W ARSZAW A, 16. 4- (wł.) Grupa 

wyższych oficerów rumuńskich, z 
szefem sztabu generalnego na  czele, 
która początkowo miała przybyć do 
W arszawy 6-go kwietnia b. r., p r/y  
będzie do stolicy w piątek.

W  skład przyjeżdżających wcho 
rlzą pp.: gen. dyw. Samsonovici,
szef sztabu generalnego arm ji ru ­
muńskiej, płk. Dumitrescu, płk. Flo 
rescu, ppłk. Potopeanu, ppłk. LHc- 
anu, mjr. Ionescu, oraz m jr. Mimi- 
triu.

Oficerów rumuńskich na dworcu

przyw ita p. gen. dyw. Piskor, w o- 
toczeniu pp.: gen. bryg. Kwaśniew­
skiego, gen. bryg. Wróblewskiego, 
płk. dr. W ieniawy - Długoszowskie 
go, oraz oficerów sztabu głównego.

W chwili przyjazdu pociągu kom 
panja honorowa 36 pułku piechoty 
sprezentuje broń, a orkiestra odngva 
narodowy hymn rumuński.

Na drugi dzień po przyjeedzie 
gen. Sainsonovici, w imieniu w »j- 
ska rumuńskiego, złoży wieniec na 
giobie Nieznanego Żołnierza.

40 M ILJ. ZŁ. NADW YŻKI 
W  BUDŻECIE.

W ARSZAW A, 16. 4. (w ł) Z ze­
stawień ministerjum skarbu wynika 
że budżet za rok ubiegły zamknięto 
nadwyżką dochodów nad w ydatka­
mi w sumie 40 milj. zł.

PO R O ZU M IEN IE PO L SK I, 
y HOL AND J I  i D A N JI 

wobec stanowiska Niemiec.
.WARSZAWA, 16. 4. (wł.) W 

żwiązku z podniesieniem ceł na 
•przywóz ziemiopłodów do Niemiec 
,w sferach politycznych liczą się z 
porozumieniem Polski z H o lan lją  i 
P a n  ją  i wspólną akcją tych państw  
W  obronie icłi interesów.

W ARSZAW A, 16. 4. (wł.) Wiel 
ką sensację w m inisterjum  spraw 
zagranicznych wywołało przytycie 
chłopa z Zamościa, Szczepana No-

KURSY S A M O C H O D O W E
inż .  K L E B E f t

S O S N O W IE C , ul. W r z sz a w sk a  22. 
BIELSKO-BIAŁA, ui. nad Niwką 5ó

Przed wydorami na SiąsKu.
11 list stanie do walki.

K A TO W ICE, 16. 4. fwł.) D z iś  
upłynął term in zgłaszania list do 
wyborów sejmu śląskiego. Ogółem 
zgłoszono 11 list Wyborczych, w toin 
9 polskich i 2 niemieckie, a mianowi 
eie: Nr. 1 — Korfantego, Nr. 2 —• 
F rakcja  rewolucyjna, Nr. 4 — C- K. 
W. P. P. S., Nr. 5 — N. P. R.f Nr. 
6 — nar. chrześcjańskie zjednocze­
nie pracy (prorządowa), Nr. 7 —- 
jedność robotnicza (komuniści), Nr. 
8 — rolnicy śląscy. Nr. 9—śląski 
związek „Samopomoc^, Nr. 10 - -  
centrum śląskie (nar. dem.). Nr. J1 
lLiemcy socjaliści i Nr- 12—cleutsehe 
W ahglgemeinschaft.

POCZTA W CZASIE ŚWIĄT.
W ARSZAW A, 16. 4. (wł.) Mini 

s terjum  poczt i telegrafów  w y lało 
okólnik w spraw ie urzędow ania w 
Wielką sobotę i święta.

Urzędy pocztowe w sobotę czyn 
ne będą do godz. 2-ej pop., późiuoj 
przyjmowane będą tylko przesyłki 
pospieszne. W niedzielę i poniedzia­
łek od 9 — 11-ej rano, przyozem 
poczty doręczać sic nie będzie.

Stronnictwa emopsoie przed 
ostatecznem  połączeniem.

W ARSZAW A, 16. 4. (wł.) Do 
komisji porozumiewaczej stron­
nictw  włościańskich, mającej na co 
lu fuzję wszystkich tych stron­
nictw wybrani zostali: prezes W y­
zwolenia, Róg, W itos i Dębski 
(P iast), Dąbski i W rona (str. ehł.).

K om isja ta  ma na celu opracowa­
nie wspólnego program u polityczne 
go, oraz wspólnego bloku przy cwen 
tualnych wyborach do ciał ustawo­
dawczych, jak  już wczoraj clonosi- 
bśmy.

HARCERZE ANGIELSCY  
zwiedzą zagłębia węglowe.

W ARSZAW A, 16. 4. (w ł) W y­
cieczka harcerzy angielskich, która 
przybywa do Polski 24 czerwca rb. 
zwiedzi Katowice i zagłębia węglo­
we.

Chłop z pod Zamościa rości pretensje
do spadku po miifonsrze  amerykańskim.

Cztery osoby zginęły
w płomieniach,

L O N D Y N , 16. 4. W  m ie jsc o ­
w o śc i C rem v e ll sa m o c h ó d  z cztere  
m a p a sa ż e r a m i z d e r z y ł s ię  z e  s łu ­
p em  te le g r a fic z n y m . W s z y s c y  p a sa  
ż e r o w ie  z g in ę li  w  p ło m ie n ia c h . D o ­
p iero  p o  g o d z in ie  m ożn a  b y ło  d o jść  
d o  m ie jsc a  k atastrofy , g d z ie  z n a le ­
z io n o  cz tery  z w ę g lo n e  trupy. W sk u  
tek  o b a le n ia  s łu p u , te le g ra tic zn e  
p o łą c z e n ia  b y ły  p rzerw a n e n a  k i l ­
k a  g o d z in .

wotka, który zgłosił pretensjo do 
spadku po zmarłym miljonerze ante 
rykańskim  Patryku  Reidingu z De 
troit. Córka Nowotka wyemigrowa 
ła swego czasu do Stanów Zjedno­
czonych i była przez dłuższy czas 
służącą u Reidinga, za którego na 
siępnie wyszła za mąż. Po pewnym 
jednak czasie Reidingowa opuściła 
męża i zginęła bez wieści.

Obecnie więc ojcice Reidingowej 
upomina się o spadek po zmarłym 
mężu córki. Reiding pozostawił 3 
nul jony dolarów.

Dziś pochmurno.
D z iś  p r z e w a ż n ie  < h m u rn o  i m gli 

sto , m ie jsc a m i p rze lo tn e  d e sz c z e .

Czy zna juz Pani 
n a jsk u teczn ie jszy  śr o d e k  le cz ą cy

ODCISKI 
S  A L W A T O R
Aptek! W, Borowskiego * tfsrstawie
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PO LSK G -PA LESTY N SK l B A N K  D LA  
EM IGRANTÓW  ŻYDÓW-

W A R SZA W A , 16.4. Za starauiem  x y  

(lów polskich  w  P a le sty n ie  i przy popar 
cin konsulatu  generalnego Rzeczypospo  
litej w Jerozolim ie, został założony pa 
lestyńsko-polsk i bank dla em igrantów  
żydów.

Bank uzyskał już koncesje ze stro  
ly  rządu p alestyń sk iego  i został zare 
jestrow any pod nazw ą „Bank - F.rez- 
Izrael - P o lon ia  Ltd“.

K ap ita ł zakładow y w ynosi na razie 
10.000 funtów  ang. Jednym  z celów  te  
go banku jest u łatw ienie handlu w y­
m iennego m iedzy P o lsk ą  i P a lestyn ą  
przez udzielanie kredytu  na tow ary i 
produkty przyw ożone z P olsk i.

P A K T  T R Z E C H .

1 SK A R G I PIE N IA C Z Y  N IE M IE ­
CKICH ZE ŚLĄSK A.

W A R SZA W A , 16.4. W iosenna sesja  
rady lig i  narodów zbierze s ie  w  tym  
roku dnia 12 m aja w  Genewie, porzą­
dek obrad tej se sji zaw iera k ilka spraw  
in teresujących  bezpośrednio rząd pol­
ski.

Rozpatrzona bedzie przedewszy- 
stkiem  sk aręa  lekarzy  n iem ieckich a 
t z w. sp ółk i brackiej w  T arnow skieh  
Górach, z k tórym i n ie odnowiona kon­
traktu. S ta ło  sie  to, jak  wiadom o, z te  
go powodu, że lekarze c i n ie zdali 
egzam inu z jeżyka polskiego, choć ol­
brzym ią w iększość ubezpieozonyeh w 
tej spółce stanow ią polacy.

Pod obrady se sji w ejdzie także pew  
na in dyw idualna sk arga  nm iejszośeio  
w a z wojew ództw a śląsk iego. Rząd poi 
ski bedzie reprezent. na m ajow ej sesji 
rady lig i przez m in. Zaleskiego.

PO L A L I N A F T Ą  I P O D P A L IL I  
SPO R N Y  MOST.

K ALISZ, 16.4. Od pew nego czasu  
m iedzy gm iną Obłobok w  pow iecie ka  
lisk im  a m iejscow ym  restauratorem  
M alińskim  toczy ł sie  zacięty  spór o to, 
do kogo należy stary  m ost, łączący oba 
brzegi p rzepływ ającej przez w ieś P ro­
sny. Zarówno gm ina, jak  i restaurator  
w ystępow ali z dowodam i w łasn ości 
mostu.

U bieg łej nocy strażn ik  w iejsk i za­
uw ażył na m oście u w ija jąee sie  sy lw et  
ki ludzkie, które w y lew a ły  n a  m ost ja  
kąś ciecz.

Zanim  strażnik  zdołał dobiec do ino 
stu, buehnął z n iego  płom ień. Pożar 
mostu zdołano na szeześeie ugasić.

Śledztwo w ykazało, iż jeden z w ieś  
niaków w  rozm owie z k ilku  przyjaciółm i 
ośw iadczył, iż przew lek ły spór nałeża  
ioby rozstrzygnąć poprostu  przez pod­
palen ie mostu-

K to  w ybuduje now y m ost, ten  be­
dzie jeg o  w łaścicielem . Stw ierdzono, że 
m ost p olany został naftą, a następn ie  
podpalony.

TR AG ED J A  DZIECI W Y D AL O N YC H  
ZE SZKOŁY.

STA N ISŁAW Ó W , 16.4. D yrekcja  
szkoły św. S tan isław a  w  S tan isław ow ie  
usunęła ze szkoły  2 nczeniee, a  to  Jan i 
ne P y ły p iu k  i  A nastazję Dorosz, obie 
lat 12, za niestosow ne zachow anie sie  
w szkole,

Obie dziew czynki, przygnębione tern 
zarządzeniem , oraz w obawie przed ka  
rą w  domu, postanow iły  popełnić sarno 
bójstwo.

W  tym  celu  udały  sie  za m iasto w 
kierunku C hryplina z zam iarem  rzucę 
nia sie  pod pociąg. W ch w ili jednak, 
gd y  n adjechał pociąg, odw aga je  opu 
ściła  i przen iosły  sie  nad brzeg rzeki 
B ystrzycy  pod C hryplinem .

Gdy p rzyb y ły  nad brzeg rzeki, Jan i 
u a rzuciła  sie  w  fa le  w ezbranej rzeki i
tlfOTt f ' s t

Anastazja w ostatn iej ch w ili w strzy  
uiała sie  od rozpaczliw ego kroku i 
zaw iadom iła o w ypadku policje.

Zwłoki n ieszczęśliw ej w ydob ył z wo 
dy Jan Żontyński z C hryplina.

Niebawem zostanie podpisany 
ak t porozum ienia zam ykający 
obrady m orskiej konferencji roz 
brojeniowej w Londynie. Niektó 
re postanow ienia tego porozum ie 
nia zostaną podpisane przez 5 mo 
c a rs tv , natom iast najgłów niejsze 
postanow ienia —  dotyczące tona 
żu wszystkich ka tegory j —  zosta 
ną  podpisane ty lko przez 3 mo­
carstw a: W ielką B ry tan  ję, Stany 
Zjednoczone i Japonję .

F ran c ja  i W łochy, k tóre nie 
przystąp iły  do porozum ienia w 
dziale określającym  tonaż okrę­
tów, podpiszą, tę część trak ta tu , 
k tó ra  dotyczy zaniechania na  6 
la t zm iany obecnych statków  w o 
jennych na nowe, zgodnie z posta 
now ieniam i tra k ta tu  w aszyng­
tońskiego.

To postanow ienie uważane 
jest za bardzo doniosłe, gdyż —: 
jeśli chodzi o W ielką B ry tan ję  -— 
pozwoli jej przeprow adzić oszezęd 
ności, obejm ujące wiele miljo- 
nów funtów , k tóre  m usiałaby 
A nglja  w ydatkow ać n a  w ykona 
nie p rog ram u  m orskiego. To tf»ż 
angielska p rasa, om aw iając w yni 
ki konferencji, podkreśla, że za­
wieszenie na  przeciąg 6 la t zbro­
jeń m orskich m a bardzo doniosłe 
dla A nglji znaczenie. „Zawiesze­
nie współzawodnictwa —  pisze 
„Times “ —  w ytw orzy atm osferę 
zaufan ia  i  u to ru je  drogę do dal­
szych stopniow ych redukcyj zbro 
jeń“ .

Ale poza tern ten  —  połowi cz 
ny  —  rezu lta t konferencji ma 
znaczenie dla sam ej A ng lji rów  
nież i polityczne. Dotyczy to zwła 
szcza sy tuacji osobistej Mae Do 
nalda i L abour P a r ty  w A nglji.

Mac Donald zaangażow ał się 
w spraw ie konferencji rozbroje­
niowej bardzo daleko i niepowo­
dzenie konferencji —  k tóre  już 
wisiało na  w łosku —  byłoby kle 
ską labourzystów  w A nglji.

W  tej chw ili trudno  ocenić 
w yniki i ew entualne konsekw en­
cje porozum ienia trzech, t. j- 
A nglji. A m eryki i ja p o n ji. F ra g  
m enty, k tóre ukazały  się w p ra  
sie, są tak  ogólnikowe, że n a  ich 
podstawie trudno  się zorjentow ać 
co właściwie oznacza porozum ie 
nie: czy odroczenie całej kw estji 
rozbrojenia m orskiego do bar­
dziej pom yślnej okazji, czy też 
jak i trw a ły  podział na  sfery dżin

Kino „UNION" Kielce
D z iś  i d n i n a stę p n y c h

Ostatnie w alk i
w Palestynie

D o film u  s p e c ja ln a  ilu s tra c ja  śp ie w  
—  n a  w  w y k o n a n iu  ch ó ru . —  

Ceny zniżone 1 Ceny zniżono 1

Kine „ C z w a r t a k  Kielce
D ziś i w  d n i n a s tę p n e  

N a jle p sz y  film  p o lsk ie j p ro d u k c ji  
W sp a n ia łe  a rc y d z ie ło !

Dusze w niewoli
w tabletkach

7W?tfcówo skuteczny 
'<» wszelkiego rodzaju

■%kziębieniach
i bólach;

, w  , feuinałycznycSfes

Kino „ P A Ł A C E * *  Kieioe.
D ziś i d n i n a s tę p n e

( W sp a n ia łe  a rc y d z ie ło  f ilm o w e  I

„ T r u c i c i e l ”
W  roli g łó w n e j K O N R A D  V E ID T

łan ia  i wpływów pomiędzy trze­
m a m ocarstw am i oceanicznemu 

Nie wiadomo również, czy po 
rozum ienie trzech oznacza cofnię 
cie się A nglji wobec rosnącej sta  
le agresyw ności S tanów  Zjedno­
czonych, jak ą  rolę odegrała w 
tern Japon ja , czem należy tłiuna 
czyć nieustępliw e stanowisko 
W łoch, wreszcie dlaczego F ranc ja

nie przystąp iła  do porozumietiiai 
trzech.

N a py tan ia  te będzie można 
odpowiedzieć dopiero w tedy, gdy] 
będzie znana całkow ita treść po' 
rozum ienia, a  przebieg ostatnich! 
dni n arad  oświetli w yczerpująco 
p rasa  państw , k tóre  by ły  repre­
zentowane na konferencji londyń' 
skiej.

Nowy kodeks honorowy bez pojedynków
P o je d y n k o m a n ja  z a c ią ż y ła  o s ta t  

n io  “>ad w sz y s tk ie m i d z ie d z in a m i 
ż y c ia  p u b lic z n e g o  w P o lsce . U ro ­
s ła  do  a tu tu  w  v, a lce  p o lity czn e j, 
n ie  o sz c z ę d z iła  szk o ły , a  ju ż  p ra w ­
d z iw ą  p la g ą  s ta ła  s ię  d la  m ło d z ie ­
ży  a k a d e m ic k ie j.

W sz y s tk ie  te  o b ja w y  ro sn ące j, 
a  często  ja sk ra w e  i celow o w y su ­
w a n e j p o je d y n k o m a n ji w y w o łać  
m u s ia ły  z ro z u m ia łe  
zaniepokojenie w społeczeństwie, 
k tó re  w ca le  n ie  p ra g n ie  n a w ra -a ć  
do  m e to d  ś re d n io w ie c z a  i n ie  ch ce  
ty lk o  w  ro z le w ie  k rw i n a  m ecie  
s z u k a ć  o b io n y  czci i h o n o ru .

K o n ieczn o ść  d o s to so w a n ia  ś ro d ­
kó w  w a lk i o te  n a jc e n n ie js z e  d la  
k a ż d e g o  cz ło w iek a  w a rto śc i m o ra l­
n e  do  p o ję ć  w sp ó łczesn y ch , s k ło ­
n iła  g ro n o  św ia tły c h  o b y w a te li do  
u tw o rz e n ia  p rz e d  p a ro m a  la ty  p o l­
sk ie j lig i re fo rm y  p o s tę p o w a n ia  ho- 
no n o ro w eg o . S p ra w ą  z a in te re so w a ło  
s ię  i w z ię ło  w  n ie j u d z ia ł  k ilk a  
s to w a rz y sz e ń  sp o łe c z n y c h  m. in. 
..R o d z in a  w e isk o w a ”, „ A k a d e m ic k i 
zw ią z e k  p rz y ja c ió ł lig i n a ro d ó w ”, 
„K lu b  p o lsk ic h  k o b ie t p o s tę p o ­
w y ch " , .Z w ią z e k  z a w o d o w y  k o b ie t 
p ra c u ją c y c h  w  p rz e m y śle , h a n d lu  i 
b iu ro w o śc i”.

Z a d a n ie m  lig i je s t s z e rz e n ie  w  
sp o łe c z e ń s tw ie  z a s a d  p o s tę p o w a n ia  
h o n o ro w eg o , z a s to so w a n e g o  d o  w y  
m o g ó w  ż y c ia  w sp ó łczesn eg o .

L ig a  sto i n a  s ta n o w is k o  o so ­
b is te j

odpowiedzialności honorowej 
kobiety

n a  ró w n i z  m ężczy zn ą , a  to  w o b ec  
z u p e łn e g o  ró w n o u p ra w n ie n ia  k o ­
b ie ty  w  d z ie d z in ie  p ra w n e j, p o li­
ty czn e j i ek o n o m iczn e j.

G ło w n e m  z a d a n ie m  lig i je s t  
z w a lc z an ie  p o je d y n k u , ja k o  fo rm y  
z a d o ść u c z y n ie n ia  h o n o ro w eg o .

P ro te k to ra t n a d  d z ia ła ln o śc ią  li­
gi o b ją ł p ie rw sz y  p re z e s  s ą d u  n a j ­
w y ższeg o , p. L e o n  S u p iń sk i.

L ig a  w y ło n iła  k o m isję , k tó re j 
z a d a n ie m  b y ło  o p ra c o w a ń  e 
nowego k o d e k s u  honorowego. 

P rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is ji je s t  p ro ­
k u ra to r  są d u  n a jw y ż sz e g o  Ja n  G u- 
m iń sk i.

P o  trz y le tn ie j p ra c y  k o m is ja  o- 
p ra c o w a ła  n o w y  k o d ek s , k tó ry  zo s­
ta ł  ju ż  w y d ru k o  w any i n a  z e b ra n iu  
lig i p o d a n y  do ogó lnej w ia d o ­
m ości.

In o w ac ją  w  ty m  k o d e k s  e, o- 
p ró cz  w y k lu c z e n ia  p o je d y n k u , je s t  
d o p u sz c z e n ie  k o b ie t no  w y s tę p o ­
w a n ia  w  s ą d a c h  h o n o ro w y ch .

K o d e k s  te n  o p ra c o w a n y  p rz e s  
w y b itn y c h  są d o w m k ó w , łą c z ą c y c h  
w  so b ie  w y so k o  ro z w in ię te  p o c z u ­
c ie  h o n o ru  ze  z n a jo m o śc ią  p ra w a  
i z m y słe m  sp ra w ie d liw o śc i —  nio  
w ą tp liw ie  s ta n ie  się  o b o w ią z u ją ­
cy m  w  n a jsz e rsz y c h  s fe ra c h  sp o ­
łe c z e ń s tw a  z  u tę sk n ie n ie m  w yczo  
k u ją c e g o  ro z są d n y c h  i sk u te c z n y c h  
fo rm  o b ro n y  h o n o ru  o so b is teg o  ł 
c ic ' sw y ch  b lisk ich .

Przed wyjazdem rta urlop
O bow iązek dokładnego wypełnienia w o sk o w y ch  przepisów

me'dunkowych.
Zbliża się okres urlopów letnich. 

Każdy człowiek myśli o wyjeździe 
o wytchnieniu i oderwaniu się od za 
jęć codziennych.

Nie każdy jednak pomyślał o 
dopełnieniu obowiązujących przepi­
sów wojskowych w sprawach mel­
dunkowych.

Przepisy te mówią, że przy wy­
jeździe do 14 dni nie trzeba wymel 
dowywać się z miejsca zamieszkania 
Jeżeli jednak wyjazd planowany 
jest na dłużej — należy wymeldo­

wać się w miejscu zamieszkania f 
zameldować w miejscu nowego po­
bytu.

Przy powrocie należy postąpić 
odwrotnie.

Jednak i przy wyjeździe na 14 
dni należy pozostawić adres rządcy 
domu — lub swym domownikom- 
aby papiery wojskowe mogły by« 
niezwłocznie przesłane adresatowi 
do nowego miejsca pobytu.

Zaniedbanie przepisów meldunko 
wych grozi karą do 500 zł.

N ad p ro g ram ; B A L E T .

Spadek protestów wekslowych w kraju
Najmniejsze w eksle zaprotestow ano w Rędzinie

i w Dąbrowie.
Ja k  p o d a je  g łó w n y  u rz ą d  s ta ty ­

sty czn y , w  lu ty m  rb . z a p ro te s to w a ­
n o  w  P o lsce  o g ó łem  453.298 w ek sli 
n a  su m ę  112.105.000 zł. w o b ec  
495.157 sz tu k , w a rto śc i 121.111.000 
zł. w  s ty czn iu  rb . N a to m ia s t w  lu ­
ty m  1929 r. z a p ro te s to w a n o  w  P o l­
sce  ty lk o  395.490 w e k s li n a  su m ę  
84.189 000 zł. P rz e c ię tn a  su m a  w e­
k s la  z a p ro te s to w a n e g o  w y n o s iła  w  
lu ty m  rb . 247 zł, w  s ty c z n iu  —  245, 
a  w  lu ty m  ub . r. —  213 zł.

P rz e z  w ła d z e  są d o w e  z a p ro ­
te s to w a n o  w  lu ty m  rb. 388,136 w e ­
k s li n a  su m ę  101.413 000 zł., a  p rz e z  
u rz ę d y  p o c z to w e  65 .!o2  sz tu k , w a r ­
to śc i 10 692.000 zł. N a jw ię k sz a  ilość 
p ro te s tó w  w e k s lo w y c h  p rz y p a d ła  w  
lu ty m  n a  w o j. c e n tra ln e  —  279.672 
sz tu k  n a  su m ę  63.543.000 zł. n a s tę p  
n ie  n a  p o łu d n io w e  —  63.558 w ek li 
w a r t. 17.344.000 zł., w sc h o d n ie  —
58.149 w a r t  10.203.000 zł. i z a c h o ­
d n ie  —  51.519 sz tu k  n a  su m ę  
21.015.000 zł.

P o d  w z g lę d e m  w a rto śc i w  z ło ­
ty c h  z a p ro t. s to w a n o  w  lu ty m  r. b. 
n a jw ię k sz ą  ilość w e k s li w  W a rs z a ­

w ie  — 88.958 s z tu k  n a  su m ę
25.594 000 zł., d ru g ie  m ie jsce  z a j­
m u je  Ł ó d ź — 36.895 sz tu k  i 8.994.0(H) 
zł., n a s tę p n ie  id ą  k o le jno : P o z n a ń
10.335 i 6 654.000 zł. K ra k ó w  —  
9.150 i 3 839 000 zł., L w ó w — 11.085 
i 3.753.000 z ł ,  B y d g o szcz  4 4 2 2  i 
2.152.000, L u b lin — 9 754 i 2.000.000, 
W iln o  —  9.894 i 1.772.000 zł., K a ­
to w ice  —  4.084 i 1.619.000 zł., S os­
n o w ie c  —  6.038 i 1.304.000 zł. B ia­
ły s to k  —  5.42(3 i 1,005.000 zł., Ł u c k
—  3."75 i 990 000 z ł ,  C z ęs to ch o w a
—  5.312 i 891.000 zł., K ie lce  —  
5.178 i 858 009 z ł . i  t  d.

P rz e c ię tn a  s u m a  w e k s la  z a p ro ­
te s to w a n e g o  b y ła  n a jw ię k sz a  w  
P o z n a n iu  —  644 zł. i w  B y d g o sz ­
czy  —  487 z ł., n a jm n ie jsz a  za ś  w  
B ę d z in ie  —  130 zł. i D ą b ro w ie
G ó rn icze j —  143. zł.

Wysoki Zarodek
do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą.
Chętnym udziela ir.formuejf 

,,TOM iA M " M y s tw a ic a ,  Piaskowa 48)
Na odpowiedź znaczek załączyć.
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Szał piłki nożnej wśród młodzieży szkolnej
Tysią :e chłopców niszczy swe zdrowie i przyszłość.

W iosna rozpostarła już nad ziemią 
sztandary słońca i ciepła. Wraz z pier 
wszem tchnieniem cieplejszego wiatru  
wśród młodzieży zbudziła się potrzeba 
ruchu i  powietrza.

Na podwórkach i skweracłi, w ogród 
bach. placach, a nawet na jezdniach  
ulicznych pojaw iły się grupy chłopców  
najczęściej „sztubaków" z tornistram i 
i:a plecacn lub teczkami pod pachą, 
nam iętnie kopiących szmaciankę luo 
papierowa piłkę powiązaną sznurkami, 
rzadziej skórzaną piłkę.

Stałe spóźnianie się na obiad, podar 
te trzewiki, dziury w pończochach, po­
obrywane guziki i poszarpane spodenki, 
to bezpośrednie skutki „szału piłki noż 
liej", jaki ogarnął naszą młodzież.

Są jednak skutki znacznie gorsze, 
niż straty m aterialne i opuszczanie się 
w nauce. W yrostek znajdujący się w 
okresie dojrzewania fizycznego trawi 
na swem podwórku, czy iunem prowizo 
ryeznem „boisku" po 3 — 6 godzin 
dziennie.

Co z niego wyrasta?
Najczęściej młodzieniec o nadmier­

nie rozwiniętych m ięśniach nóg, prże- 
' pracowanem, a więc osłabionem sercu 
i  niedorozwiniętych innych organach, 
jak ręce i klatka piersiowa.

Ogarnięty psychozą piłki nożnej 
chłopiec o niej tylko potrafi i chce 
mówić, ten temat go tylko obchodzi. 
'.Wszelkie inne zjawiska, z któremi sty ­
ka się w życiu, są dla niego mniej lub 
wiecej niepotrzebnym dodatkiem, przez 
który trzeba się z jaknajm niejszym  o 
porem prześlizgnąć.

Uczniowie średnich szkół w Angłji. 
upraw iają piłkę nożną obowiązkowo, 
ale pamiętać należy, że racjonalna za­
prawa piłkarska, przestrzegana w 
A nglji z bezwzględną surowością, pole 
ga w 80-procentaeli na ogólnych ćw i­
czeniach z dziedziny gim nastyki i lek­
kiej atletyki, pozostawiając zaledwie 
piątą eżęść przeznaczonego czasu na 
trening w „kopaniu piłki". Tysiące na 
uezycieli piłkarstwa i trenerów śledzą 
i pilnują pietody stopniowania' w ysił­
ku.

Organizm młodego chłopca w ten 
sposób stopniowo przygotowany do co 
raz większych wysiłków, rozwija się 
harmonijnie i racjonalnie, 

bez nagłych skoków i gwałtownych  
przemęczeń.

Młodzieniec trenujący piłkę nożna 
racjonalnie „kopie piłkę" najwyżej trzy  
razy w tygodniu po 20 do 50 minut.

Cały trening z zaprawą lekkoatlety  
czną trwa najwryżej półtorej godziny. 

1 Czyni to maksimum trzy godziny ty ­
godniowo „kopania". W W arszawie

Z ceremonii kościelnych.

Wielki czwartek

m ali „sztubacy" kopią piłkę
po 3 — 4 godziny, dziennie, 

a więc skromnie licząc 20 godzin tygod 
niowo.

P iłka nożna jest sportem iizycznm  
niezwykle ciężkim.

Uprawianie tej gry dorywczo a in ­
tensywnie, bez system atycznego przygo 
towania niszczy zdrowie u słabych fizy  
cznie chłopców w bardzo szybkiem  
tempie. .

Sprawa jest bardz-o ważna... Kacia 
szkolna m. st. W arszawy oraz warszaw  
skie lcuratorjum szkolne, instytucje po 
krewne powinny ją wziąć gorąco do 
serca. . . . .

Dotychczas ograniczono się jedynie 
do wydania zarządzenia, iż uczniom hie 
wolno zapisywać się do klubów cyw il­
nych.

Z punktu widzenia pedagogiczno -wy 
chowawczego zakaz ten jest niewątpli 
wie godny poparcia, choć zaznaczyć na

leży, że w łaśnie te kluby potrafią jako 
‘tako skierować chłopca na drogę umiar 
kowanego treningu. .

Znacznie donioślejsze jednak jest 
odpowiednie „u jarzm ienie" 

i skierowanie na należyte tory fa li tych 
młodych uczniaków, którzy w szale gry  
w piłkę nożną zalegają podwórka, 
skwerki i  ulice, kopią od południa do 
zmroku szmacianki niszczą sobio zdro­
wie, łykając zmęczonemi płucami pełne 
hausty kurzu i pyłu.

Żywiołowego pędu do sportu me na 
leży hamować. Trzeba go tylko umie 
jętnie i jak najskuteczniej skierować 
na należyte tory, zanim społeczeństwo 
wzrośnie o niewiadomą dziś jeszcze 
liczbę

fizycznie zru jnow anych ,
przedwcześnie- postarzałych, niezdol­
nych do pracy. „  „

„Expres Por.

K R O N I K A
KA1.K!N1>AF7'‘ '

Dziś: f  W ielki czwartek  
Julro: f  W ielki piątok  
Wschód słońca: 4 87 
Zachód „ 18.84

Kwiecień

Czartek

Starostwa będilfiskis przestrzega
przed, strzelaniną świąteczną.

Zakaz sprzedaży m aterjałów wybuchowych.
S ta ro s tw o  w  B ę d z in ie  z a w ia d a ­

m ia , że  w p ro w a d z o n y  z o s ta je  n a  
czas  o d  15 do  28 k w ie tn ia  rb . z a k a z  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  s trz e la n in y  
św ią teczn e j p rz y  p o m o cy  b ro n i p a l­
nej, s tra sz a k ó w , n e ta rd , żab ek , 
p rz y rz ą d z a n y c h  z ca lich lo ricu m , lu b  
in n y c h  m a te r ja łó w  w y b u ch o w y ch .

Z a b ra n ia  się  ta k ż e  ap tek o m , 
sk ła d o m  a p te c z n y m  i in n y m  sk le ­
p o m  sp rz e d a ż y  b e z  re c e p ty  le k a r ­
sk ie j m a te r ja łó w  w y b u ch o w y ch , 
jak : ca lich lo ricu m , so li B e rth o le ta ,

o ra z  w y ro b ó w  p rz y g o to w a n y c h  z 
ty c h  m a te r ja łó w .

P rz e k ro c z e n ie  ty c h  ro z p o rz ą d z e ń  
p o d le g a ć  b ę d z ie  k a rz e  g rz y w n y  do  
501) zł. lu b  k a ra n e  b ę d z ie  a re sz te m  
d o  14 d n i, a lb o  o b u  k a ro m  łączn ie , 
o ile  d a n e  w y k ro c z e n ie  n ie  p o c ią g a  
z a  so b ą  o s trz e jsz y c h  sk u tk ó w  p r a ­
w n y ch .

Z a  n ie p e łn o le tn ic h  lu b  n ie w ła -  
sn o w o ln y ch  p o n o sz ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ść  ro d z ic e  lu b  o p ie k u n o w ie .

Z zarządu obwodowego funduszu bezrobocia
w Sosnowcu.

O przedłużenie akcji zasiłkowej dla bezrobotnych.
O d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  z a rz ą ­

d u , n a  k tó re m  z a tw ie rd z o n o  s p r a ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i b iu ra  za  
m a rz e c  1930 r. i u c h w a lo n o  
p re lim in a rz  b u d ż e to w y  n a  m ies iąc  
m aj br.

P o  s tro n ie  w p ły w ó w  196.000 zł. 
p o  s tro n ie  w y d a tk ó w  901.300 zł. z 
czego  n a  a k c ję  z a s iłk o w ą  886.700 
z ł. w y d a tk i z a rz ą d u  o b w o d o w eg o  
580 zł., kom isji o d w o ław cze j 1560 
zł,, b iu ra  O . B. 12460.

P o z a te m  z a rz ą d  p o s ta n o w ił w y

s tą p ić  z w n io sk ie m  do  z a rz ą d u  g łó w  
n eg o  F. B. w  W a rsz a w ie , o w y je d ­
n a n ie  u  m in is tra  p ra c y  p rz e d łu ż e ­
n ie  o k re su  z a s iłk o w e g o  z 13-tu n a  
17 ty g o d n i d la  b e z ro b o tn y c h , z a ­
m ie sz k a ły c h  n a  te re n ie  m ias t: S os­
no w ca , B ęd z in a , D ą b ro w y  i Z a ­
w ie rc ia  i po w ia tó w - b ę d z iń sk ie g o , 
z a w ie rc k ieg o  i o lk u sk ieg o , k tó rz y  
d o  d n ia  30 cze rw ca  1930 r. w y ­
cz e rp ią  13 to  ty g o d n io w y  o k re s  z a ­
s iłk o w y .

UADjiX
W A R S Z A W A

Czwartek, 17 kwietnia. ,
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10, 

„O czem wiedzieć powinna dobra góspo 
dyni". 15.00. K om unikaty L. O. P. P.
15.15. Odczyt z cyklu wykładów dla ma 
lurzystćw  szkół średn. p. t. „Ideje 
przewodnie rewolucji francuskiej i jej 
następstwa". Odczyt I l-g i (dział ,.Hi- 
storja") — wygł. ' prof. J. Iwaszkie­
wicz. 15.35. Odczyt z cyklu wykładów, 
dla maturzystów szkół średnich p. t  
„Adam Asnyk" (dział „Literatura ),
16.15. Muzyka z p łyt gramof. 17.15 
„Wśród książek". 17.45. Koncert religu  
ny. Wyk.: Chór m ieszany ,L u tn i War, 
szawskiej". 18.45. Rozmaitości. 10.10. 
Giełda rolnicza. Centralne Tow. Orgam  
zacji i Kółek Rolniczych do swych 
członków i ogółu rolników. 19.30. Słucho 
wisko z Warsz. 20.15. Koncert z F ilie  
Warsz. Po koncercie kom.: meteor., po 
lic., sport. „Ostatnia Fala" (wygł. red. 
Jan Piotrowski) oraz kom. P. A.  T.

K A T O W I C E

Czwartek, 17 kwietnia.
16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 

Gosp. Woj. SI. oraz kom. T. P . 16.20. 
Koncert z p łyt gramof. 17.15. Prof. 
D zięgiel: ,.Z dziejów Śląska Średniowie. 
cznego". 17.45. Aud. liter, z Krakowa. 
18.45. Rozmaitości, program na dzień 
następny, kom. T. P. oraz przegląd wi 
dowisk. 19.05. Codzienny odcinek powie 
ściowy. (Ze współczesnej twórczości b 
terackiej Śląska). 19.20. Skrzynka pocą 
towa. 19.30. Słuchowisko z Warsz. 29.15. 
Koncert relig. z W arszawy. Po koncer 
cie kom. meteor, i FAT. z Warsz. oraz 
program na dzień następny w języku  
francuskim.

Co wyświetlają kmm
K in o  , W aw e l* ’ „ P ie k ie ln y  O '-  

k a n ” .

Dwie rzeczy przypomina nam wielki 
czwartek: ustanowienie podczas W ie­
czerzy Pańskiej Najśw. Sakramentu i 
cierpienie Chrystusa w Ogrojcu, a na 
stępnie wydanie Go przez Judasza w 
ręce żołnierzy Piłata. Dzień ten łączy 
więc z sobą radość ze smutkiem.

K iedy hsiądz podczas nabożeństwa 
zaśpiewa „Gloria in  excelsis" biją we 
wszystkie dzwony, które potem milkną 
aż do rezurekcji w wielką sobotę. Przez 
eały ten czas używa się w czasie nabo 
źeństwa klekotek drewnianych.

W czasie mszy św. konsekruje ksi z 
trzy wielkie host je, z których jedną spo 
żywszy, dwie pozostałe kładzie w kio- 
licli i welonom okrywa. Po mszy św. 
niesie ksiądz w proeesji ów kielich z 
hostjam i do osobnej kaplicy i u m y k a  
je do tabernaculum. Ma to oznaczać 
wtrącenie pojmanego Chrystusa na noc 
do piwnicy w domu Kaifasza.

Na zakończenie nabożeństwa idzie 
ksiądz od jednego ołtarza do drugiego, 
obnaża je przy odmawianiu psalmu o 
męce Pańskiej, kropi i m yje pewne ezę 
ści ołtarza na znak potrzeby oczyszczę 
nia się z grzechów i dla przypomnienia 
wiernym, że Chrystus tego dnia umy­
wał w pokorze uczniom swoim nogi, 
zalecająe im tę samą pokorę.

W kościołach katedralnych w wiel 
ki czwartek biskupi w czasie nabożeń­
stwa święcą z wielką asystą i ceremo 
nją oleje'św ięte na cały rok. Biskup u 
dzida również kom unji św. obecnym  
księżom, a!e tylko pod postacią chleba. 
Tak i w  kSassteraeh przyjm ują
a d wairit y  IsMranJę św. z rąk przclożo 
nogo. Znana jest także eereinouja u- 
ąiywania nóg 12 wybranym starcom.

Tajemnicze samobójstwo pod Żarkami
Policja siara się  ustalić tożsam ość  zm arłego.

S o łty s  N ow ej W si p o d  Ż a rk a m i 
p rz e c h o d z ą c  p rz e z  la s  w  o d leg ło śc i 
ok o ło  p ó łto ra  km . o d  t. zw . p rz e ­
ja z d u  ż a re c k ieg o  w  s tro n ę  p rz y s ta ń  
k u  k o le jo w e g o  Ż a rk i,  sp o s trz e g ł w i 
sząceg o  n a  d rz e w ie  m ężczy zn ę , la t 
ok o ło  30 c iem n eg o  b lo n d y n a , ś re d ­
n ieg o  w zro stu  w  g ra n a to w y m  g a r­
n itu rz e  i c iem n ej je s io n ce  w  k ra ty .
O c h ło n ą w sz y  z p ie rw sz e g o  w ra ż e ­
n ia  p o d s z e d ł  b liże j i s tw ie rd z ił, że 
śm ie rć  m u s ia ła  n a s tą p ić  ju ż  dość  
d aw n o , g d y ż  c ia ło  d e n a ta  b y ło  już  
z u p e łn ie  z im ne. P o  s tw ie rd z e n iu  
teg o  u d a ł  s ię  do  Ż a re k , g d z ie  o

ta je m n ic z y m  w is ie lc u  z a m e ld o w a ł 
p o s te ru n k o w i p . p.

P rz y b y li n a  m ie jsce  p o lic ja n c i 
s tw ie rd z ili, że  d e s p e ra t  n ie  m ia ł 
p rz y  so b ie  ż a d n y c h  d o w o d ó w  o so ­
b is ty c h  i je d y n ie  zn a le z io n o  p rz y  
n im  26 zł. gr. 65 i d w ie  s ta re  g a ­
zety .

D o c h o d z e n ia  u s ta li ły , że  s a m o ­
b ó jc a  n ie  je s t  n ik o m u  z p o b lic k ic h  
o k o lic  z n a n y m , w o b e c  czego  d la  
s tw ie rd z e n ia  to ż sam o śc i z m a rłe g o  
o d fo to g ra fo w a n o  go, zw ło k i z a ś  z a ­
b e z p ie c zo n o  n a  m ie jscu  do  p rz y b y ­
c ia  w ła d z  są d o w y c h .

Kino

„Wawel"
w Siełcu  

o b o k  k o ś c io ła
Teł. 7-65.

D Z IŚ  1 ~  O S T A Ń f D Z IE Ń ! D Z IŚ  1
„B estje  z ra jsk ie j w y s p y ” V  pt.

W kraju dzikich tubylców 99
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Tajemnicze pieczary
.  ,  t    _  ł     _  C I  T5T « a 1 (  ł - i ł t n l n r r c !  • u r l

99
ffl — ——*3ł -*-•■ ''' -  ̂ —
N iebywała technika, obraz pełen emocji. W roli ty tu ło w ej: w ielki 

 siłacz św iata WILLIAM DE8MOND. —

P ro g ra m  św ią te c z n y  „ Z A M A C H  d ra m a t n a  t le  poli- 
-  ty czn y m  w  14 a k ta c h . -

..Cate ltaia“ 5.
Poleca swej Klijenteli wszelakiego rodzaju wyroby wchodzące 
w  zakres cukiernictw a jak: torty, babki, mazurki, strucie.
— baranki św iąteczne artystycznego w ykonania i t. p. — 

Przyjmuje obstalunki świąteczne. Z A R Z Ą D .

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Poniedziałek, dnia 21 kwietnia o go 
dżinie 15.30. H alka ceny zniżone, o god®.
19.30. Zemsta Nietoperza.

Wtorek, dnia 22 kwietnia o godąini*
19.30 Czart i  Kasia.

Środa, dnia 23 kwietnia o godzinie
19.30. Powrót do grzechu.

Czwartek, dnia 24 kw ietnia o go l
nie 19.30. Zemsta Nietoperza.

Sobota, dnia 26 kw ietnia o godzinie
19.30 Czart i Kasia.

Wtorek, dnia 29 kw ietnia o godzinie
19.30 Czart i  Kasia.

Środa, dnia 30 kwietnia o godzinie
18.30 Powrót do grzeehu.

Ogólna.
(o) Zakaz produkowania szmalcu * 

psów. W ładze sanitarne otrzym ały o- 
statnio meldunki z prowincji, iż czysCt 
ciele (rakarze) gminni trudnią się nu  
dozwoloną sprzedażą psiego tłuszczu, 
używanego przez różnych znachorów 
wiejskich przy leczeniu najrozma
itszych chorób.

W kilku wypadkach stwierdzono, i i  
psi szmalec stosowano do wewnątrz, 
przyczem nikt ni© zt&d&l sobi© trudu, 
aby zbadać weterynaryjnie psy prze­
znaczone do wytopienia. _

Zdarza się, iż do w ytapiania tłuszczu 
używane byw ają nawet wściekłe psy 
zabite w czasie obław.

Wobec stwierdzenia takich laktow, 
władze sanitarne w ydały zakaz wytay 
piania i sprzedawania przez czyścicieli 
psiego tłuszczu.

(o) K olejow e b ile ty  m iesięczne i 15 
dniowe. M in is te rju m  kom unikacji w 
zw iązku z.w prow adzaniem  szeregu ulg  
tu rystycznych  na kolejach, wy Stosowa 
ło do w szystkich dyrekcyj kolei p a ń ­
stwowych okólnik, w y jaśn ia jący  spra­
wę okręgow ych biletów  m iesięcznych 1 
15-dniowych.

B ilety  te w formie książeczki ?. ' 
grafją, ważne są na wszystkich lii 
kolei państwowych, na pociągi pań ­
skie, osobowe i pośpieszne we w*> , 
stkich kierunkach. ,

W. dotychczasowej praktyce m iw r  
miesięczne i 15-dniowe sprzedawano by 
ły  tylko przez dyrekcje kolejowe. *-»- 
becnie m inisterjum  kom unikacji przy­
zwala we wspomnianym okólniku nu 
sprzedaż tych biletów na większych  
stacjach kolejowych oraz w  ̂ biurach 
Orbisu i towarzystwa wagonow sypiał 
nych.

mmtammmsBsammmsssummmim
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tn\  Przeciw  podatkow ym  naduży­
ciom film ow ym . Zarząd związku m iast  
nolskich zakom unikow ał m n n slerju n i 
s p r a w  wew nętrznych, iż do „paszpor­
tów" dwu film ów , zakw alifikow anym i 
przez m in isterjum . jako rozrywkowe, 
w łaściciele w pisa li w yraz  ̂ „dobij , 
chcąc w ten sposob uzyskać m zszą  
staw kę podatku m iejsk iego . . . . .

Aby uniem ożliw ić w przyszłości te  
go rodzaju nadużycia zw iązek zw rócił 
su> do m in isterjum  z prośbą 0(< w ypeł-  
r ia n ie  „paszportów film ow ych  całko­
w icie, bez pozostaw iania próżnych
r p ' i 6 " ] s c  •Rów nocześnie zw iązek zaw iadom ił o 
tern m ag istra ty  w szystk ieh  m iast, zw ra  
cając ich u w agę na m ożliw ość ciohonj 
w ania tego rodzaju nadużyć.

(o) Zachm urzone m iny naszych  P ań  
Gospodyń. N iem a s ic  czem u dziw ie, ze 
nasze gosposie m ają  m in y  zafrasow a  
ł p . Z bliżają sic  św iętą , gotow k i niem ą, 
potrzeby zaś są  w ielkie. Ą  najw azniej 
Bze — m ieszkanie jest zaniedbane, tak, 
żo p rzyjęcie gości w św ięta  stan ie się
niem ożliw em . . ____

A żeby uspokoić nasze P an ie Gospo 
dynie i upew nić je, że doprowadzenie 
m ieszkania do idealnej czystości m e  
jest tak  trudne, radzim y zaciągnąć po- 
dłoe-i najlepszą w ch w ili obecnej zapra  
w T c io p o d łó g  „DOBROLIN" firm y  
F. A . i  G. P a l. a m ieszkanie n atych ­
m iast przybierze odśw iętny w ygląd .

Z Kielc.
(k) B udżet m iasta. Z końcem  bież. 

tygod n ia  prace nad u łożeniem  budżetu  
m iasta  beda ostatecznie zakończone.

Zaraz po św ictacli budżet w ejdzie na  
rade m iejską.

(k) O gólne zebranie kom itetu  w o je­
wódzkiego LO PP. Dn. 4 m aja  o godz. 
11 rano w  sa li k lubu  urzędników  pan  
stw ow ych w  w ojew ództw ie odbędzie się  
szóste ogólne zgrom adzenie k om itetu  
w ojew ódzkiego l ig i  obrony pow ietrznej 
państw a, z n astępującym  porządkiem  
obrad: 1) zagajen ie i  w ybór prezydjum  
2) odczytanie protokułu z poprzedniego  
walnego zebrania; 3j spraw ozdanie ko  
m itetu  w ojew ódzkiego z dzia ła lności za 
rok 1929; 4) spraw ozdanie i w nioski; 5) 
d ysku sja  nad spraw ozdaniem ; 6) wybo  
ry  na m iejsce ustępujących  członków  
zarządu i delegatów  na ogólne zgrom a  
dzenie do W arszaw y; 7) program  na  
rok 1930; 8) w olne w nioski, które w 
m yśl art. 22 par. 5 stat. LO PP. w inny  
być zgłoszone na dwa tygod n ie przed  
term inem  zebrania.

S z c z u r
po najedzeniu się trutki

Do urzędu sanitarnego 7-go okrę 
gu wydziału zdrowia m agistratu w 
Warszawie przybiegł jakiś zadysza 
ny mężczyzna.

— Zniszczył mnie, zniszczył!...— 
bełkotał. .

Uspokoiwszy się — opowiedział 
o niezwykłym wypadku, którego te 
renem stało się jego mieszkanie. 0- 
tóż pan Karbowski —(tak się nazy 
wa ów jegomość), piekarz z zawo­
du, kupił w urzędzie sanitarnym  
większą ilość tru tk i, którą, zgodnie 
z nakazem władz rozsypał w pie 
karni oraz w swem mieszkaniu.

— W łaśnie kładłem się do snu — 
mówi piekarz — gdy zauważyłem 
jak do rozsypanej tru tk i zbliżył się 
szczur.

w s z a l e
zdem olow ał m ieszkanie.

Obwąchawszy ją  — zaczął jeść. 
I  nagle stała się rzecz niezwykła. 
Szczur wpadł w dziki atak  szału, sko 
czył jednym  susem na kredens, zrzu 
cając ustawiane tam kosztowne tale 
rze, zeskoczył na podłogę, wskoczył 
na nocny stolik, a w końcu rozbił Iu 
stro.

Wybiegłem do sąsiedniego poko 
ju, a szczur szalał w dalszym ciągu.

Po jakim ś czasie zdechł na szezę 
ście, a gdy wbiegłem do pokoju, 
całe urządzenie było zniszczone: por 
celana potłuczona, krzesła przewró 
cone. Obliczam stra ty  na 300 zł.

K ierownik siódmego urzędu sani 
tarnego udał się na oględziny lokalu 
i stwierdził istotnie zdemolowanie 
pokoju przez szczura.

Wyścig” do półmisków
Zakład obżartuchów skończył się  przegraną gospodarza.

jk) „Dusze w  niew oli" .T n z uaj 
bardziej udanych polskich  tum ów , któ  
ry  pod każdym  w zglądem  m oże śm iało  
w ytrzym ać konkurencje zagranicznych  

W  obrazie tym , po za św ietn ie rozw i 
nie,tą akcją, doskonale skojarzoną fa ­
bułą  — uderza n iesp otykan a dotych­
czas, jak  na polskie w arunki tw órczo­
ści film ow ej — technika, k tóra m iejsća  
m i w cale n ie u stępuje n a jg ło śn ie jszym  
techn icznie obrazom zagranicznym .

Sam a gra, m ów iąc ogóln ie o w szy­
stk ich  postaciach, bez najm niejszego  
zarzutu.

K to raz spędzi w ieczór w  „CAFE IT A - 
ŁJ1“, ten  uczęszczać do n iego  m usi stało

(k) B urdy u liczne. M ieszkańcy K ielo  
n iejednokrotn ie są św iadkam i gorszą­
cych scen, jak ie rozgryw ają  sie  póź- 
nem i w ieczoram i przed hotelem  „Gór-, 
nośiąskim " n a ul. S ienkiew icza.

M ęty społeczne urządzają sobie tam  
codzienne w ieczorow e schadzki, pod- 
ezas k tórych  dzieją  się  rzeczy, na k tó  
re spokojnie patrzeć n ie  m ożna.

M ożeby p o lic ja  za ję ła  się  b liżej tą 
sprawą.

Z  okazji św iąt Paschy pan Men­
del Kulik (W arszawa św. Jerska 32) 
urządził w ielkie przyjęcie. Przygo­
towano w spaniałego indyka, leszcza  
faszerowanego, rosół z pulpetami, 
tłusty szponder, kilka kur, karpia 
nadziew anego, kompot, mostek cie­
lęcy i nogę na zimno, tudzież tro­
chę pejsachówki i wina palestyń­
skiego.

Gdy po odm ówieniu m odlitwy  
goście zasiedli do stołu, panowie 
Moniek Sztumpman, Beniek Stol- 
cer, i H eniek Zaw odnik założyli 
się po cichu o to

kio więcej zje.
Pan Kubik na początku nie w ie­
dział o co chodzi, stwierdził tylko 
że m łodzieńcy tak usilnie pracują 
szczękam i, że nietylko n;c nie zo­
stanie na następny dzień, ale mo­

że zabraknąć już teraz dla innyeh  
gości.

Przyglądał się w ięc żarłokom z 
coraz rosnącą nienaw iścią, aż w  
końcu nie wytrzym ał, odciągnął 
Sztumpmana na bok i zapytał sub­
telnie:

— Panie Moniek, co jest z tem  
jedzeniem , co? Pan pakuje, jakbyś 
się w  drogę wybierał...

— E, bo to zakład — uśm iech­
nął się figlarnie gość.

—  O ćo zakład?
— O 10 złotych...
—  Masz pan 10 złotych i nie 

pchaj się pan na pierwszego...
Następnie gospodarz zaw ezw ał 

Beńka i H eńka i każdemu z nich  
zosobna w ręczył po 10 złotych, u- 
ważając, że i tak tanim kosztem  
„wym igał się' obżartuchom.

W yk w int i sm ak artystyczny, dosko  
uałą m uzykę, ta n io ść /sz y b k ą  i solidną  
obsługę — w szystko to  znajdziesz

w „C A FE IT A L Ji".

Tur n i e j  p i j a k ó w
Osobliwa paidja szachów

<k) „Opinja" k ielecka p rzesta ła  w y­
chodzić. „Opmja" k ieleck a  będąca orga  
nem BB W R ., której początek datuje  
się  w okresie w yborów  do osta tn iego  
sejm u, z dn. 16 bm. przestała w ycho­
dzić z powodu trudnych w arunków  f i ­
nansow ych

1'padek „Opinji" p ism a bądź eo bądź 
m ającego za sobą 3-ch le tn ią  przeszłość 
należy przyjąć z praw dziw ym  żalem.

Chcesz m n ie  się  dobrej k aw y — w stąp  
do Cukierni „CAFE ITAL.1I".

W  pewnem prowincjonalnem mię 
śćie węgierskiem grono młodych^ i 
zamożnych ludzi zorganizowało rów 
nie oryginalny jak

kosztowny turn iej szachowy 
Jako szachownicy użyto stołu bi 

Jardowego, który podzielono, na poła.
Zamiast figur ustawiono butelki 

z winem, przyczem szampan francu­
ski reprezentował króla, butelka wy­
borowego burgunda — królową, a 
inne figury reprezentowane były 
również przez doskonałe luksusowe 
wina.

Skromne pionki, natom iast przed

wionę były w postaci flaszek napeł­
nionych zwykłą okowitą.

Cały dowcip osobliwej p a rtji sza 
chów polegał na  tem, iż każdy z ncze 
stników posuwając „figurę" musiał 
jednocześnie pociągnąć z butelki do­
bry łyk.

P a rt ja  szachów
skończyła się szybko, 

nawet bez rozstrzygającego wyniku, 
ponieważ po upływie krótkiego cza­
su, czterech uczestników, po niew ie­
lu już posunięciach leżało na ziemi, 
kompletnie pijanych.

Z Sosnowca.
(s) Kurs w. f. i p. w. P od aje s ię  do 

w iadom ości, że z dniem  17 bm. kurs  
żeński i  m ęski, k tóry  b y ł czynny przez  
okres zim ow y w  szkole nr. 4, ćw iczyć  
będzie, jak  w  roku u b iegłym , na boisku, 
k om itetu  w. f. i  p. w. w  Sosnow cu, ul. 
A leja , we w torki i  czw artki od godziny, 
17 do 19-ej.

Zapisy w  dalszym  ciągu  są przyjm ą  
w ane w  godzinach trenin gu.

(s) N ow y zarząd stow , restaurato*  
rów. N a  ostatn iem  zebraniu stow arzy­
szenia restauratorów  w ybrano zarząd  
w n astępującym  składzie: prezes — p. 
K azim ierz Róm as, w iceprezes Jan  M a­
zurek z W olbrom ia, I I  w iceprezes p. 
Józef S aw u lsk i z Sosnow ca, skarbnik  
p. W alenty  Sroka, sekretarz Ludw ik  
Żbyszewski, ław n icy: Józef C uglew ski, 
R yszard  Szezerek, W aw rzyniec K ow al 
sk i i  A leksander Skw arczyński. K om j 
sja  rew izyjna: H enryk  B ajor, A ntoni 
G ajew ski, M arja Opelak. N a  zastępców  
zarządu i k o m isji rew izyjn ej zostali 
w ybrani: A leksander C uglew ski, A nto  
ni Z encikiew icz i  P io tr  F irek .

D otychczasow y prezes p. Roxnan K ry  
łoszański za zasługi, jak ie  p on iósł przy. 
reorgan izacji stow arzyszen ia  w czasie  
pow ojennym  został jed nogłośn ie powo 
łan y  na prezesa honorowego.

Skarbnikiem  n a Olkusz jest p. IgnSv 
cy Szym onek, a sekretarzem  — S tan i­
sław  Bobrzecki. Chorążym  — Jan  W asz 
k iew icz z Sosnowca.

Kolektura Loterji Państwowe!
E, ©ruszćzyński

Sosnow iec, u!. 3 g o  Maja 
— Księgarnia „Wiedza*4 —

w ypłaca za wygrane losy V  kl swo­
jej kolektury i innych p iz y  kupnie 

—  losów  kl. I-ej 21 Lot. —

HRABIA 
?40iTE CHRISTO.

— Znów słuszność jest po pana 
stronie. J e s t tylko nazbyt może bo 
jaźii wy, lecz po za tym prezentuje 
się wcale przyzwoicie. Ale cóż? Znaj 
dowal się do tej chwili pod opieką 
bardzo surowego jak  mi mówiono 
nauczyciela. Mój obiad w Auteui! 
był jego pierwszem wyjściem w 
świat.

— Wszyscy włoscy arystokraci 
zawierać m ają związki małżeńskie 
pomiędzy sobą wyłącznie, podobno1? 
— zapytał niedbałe Danglars.

- Praw da, że jestto ich zwyczaj, 
Cavalcanti jednakże jest wielkim 
i nić nie robi tak jak  inni. To też 
jestem prawie pewien, że po to wy 
słał syna do Francji, aby ten tu ta j' 
wyszukał sobie małżonkę.

— Tak pan sądzisz!
— Jestem tego pewien.
— A o jego m ajątku co pan sły­

szałeś istotnie konkretnego!
— Wiesz pan, że tak mówiąc zu 

pełnie serjo, to faktycznie nie wiem 
nic, Tyle tylko, co o nim mówią. Zaś 
mówią, że ma mieć podobno mil jony.

— No, a pana osobiste przekona 
nie!

— Według meso mniemania to

i ród Cavalcantich, a ród to bardzo 
wielki, jak wiele innych, zakopał 
gdzieś w ziemi swe bogactwa, przy 
czem tajem nica skarbu jest wiado­
ma zawsze jednemu tylko człowieko 
wi, będącemu głową rodu.

— Wie pan, iż w tem co pan mó 
wi musi być dużo prawdy, nie jeden 
bogacz zza Alp przybyły rozporzą­
dza bowiem olbrzymiemi bogactwa­
mi, nie posiadając przytem jednej 

ziemi.
A przynajm niej bardzo mało, 

ja  naprzykład znam jeden tylko pa 
łac Cavalcantich, w Lukka.

— A więc ma pałac — rzekł z 
uśmiechem zadowolenia Danglars 
— zawsze to coś znaczy.

— Tak jest. Choć sam nie miei z 
ka w nim nawet, zadawalając się 
mniejszem mieszkaniem, gdy pajac 
zajmuje ministerstw’o skarbu. M i wi 
łera przecież panu, że stary  jest wiol 
kim sknerą.

— No, jak  Avidzę, to nie jesteś 
jego zbyt wielkim przyjacielem.

" — A skądże on miałby być przy­
jacielem moim! Pana m ajora widzia 
łem coś trzy razy w życiu i wszy­
stko co wiem o nim pochodzi od 
księdza Bussotni, lub od niego same 
go. On sam mówił mi naprzykład 
o swych zamiarach, jakie ma wzgię 
dem swego syna, przyczem dał 
mi do zrozumienia, iż widząc swój 
olbrzymi maiatek leżącv martwo

we Włoszech, chciałby znaleźć jakiś 
sposób umieszczenia go w Anglji 
lub we Francji, by mógł dawać od­
powiedni dochód. Weź pan jednak 
pod uwagę, iż aczkolwiek wielce u- 
fam księdzu Bussoniemu, sam jed­
nak nie ręczę za nim, absolutnie.

— Nic. to nie szkodzi. W  każdym 
jednak razie bardzo panu dziękuję 
za przysłanie mi takiego klijenta. 
Acha, jeszcze jedno, powiedz mi, 
hrabio, czy ci arystokraci włoscy, 
żeniąc synów , wyposażają ich odpo. 
wiednio?

— Zależy to od okoliczności, Zna 
łem pewnego księcia, m agnata z 
Toskanji, k tóry dał synowi sto fran 
ków miesięcznie wszystkiego i tylko 
dlatego, że ten się ożenił w7brew jego 
woli.

— Przypuśćm y jednak, że An­
drzej się żeni zgodnie z widokami 
ojca, wtedy dostałby zapewne mi- 
ljon, dwa... trzy miljony może nawet 
Gdyby jego przyszłą żoną miała 
być córka bankiera naprzykad, wte 
dy ojciec, kto wie! — możeby chciał 
wziąć udział w interesach teścia 
swego syna! Gdyby jednak synowa 
była nie po jego myśli, wtedy — 
żegnajcie nadzieje!... S tary  Caval­
canti schowałby klucz od swej kasy, 
npan Andrzej żyćby musiał jak  syn 
jakiejś mieszczańskiej rodziny, z 
g ry  w karty  lub kości.

*— W  takim  razie legom ość ten

marzy może o jakiejś księżniczce 
krwi, peruwiańskiej choćby, i roją 
mu się korony Eldorada, i tym po­
dobne!...

— W prost przeciwnie, wszyscy 
ci wielcy panowie z poza tam tej 
strony gór żenią, się zazwyczaj z 
bardzo zwykłemi śmiertelniczkami.: 
Ale czybyś ty, kochany panie Dang 
glars, miał zamiar podjąć się wy­
swatania młodego Cavaleantiego, że 
mi tyle w tym względzie zadajesz 
pytań?

— Niezłaby to była, myślę, speku 
lacja — ożenić m agnata podobnego* 
A ja, jak  pan wiesz, jestem speku­
lantem.

— Nie przypuszczam jednak, 
ażebyś pan zamierzał ożenić go z 
panną Danglars?..- Nie chciał byś 
tego przecież, aby A lbert miał za­
mordować Bogu ducha winnego 
Andrzeja?

— W icehrabia de Moreerf barn 
dzo mało dba o to, jak  mi się wyda­
je — odpowiedział Danglars, w zra 
szając ramionami.

— Przecież jest oń narzeczonym 
pańskiej córki?

— No... zaraz narzeczonym! Roz 
mawialiśmy parokrotnie o związku 
naszych dzieci z hrabią Moreerfenm* 
pani hrabina de Moreerf wszelako; 
i  młody A lbert •••. I

o. d. a, 1
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T łum  b ru n e te k  p rz y  studn i
w  o c z e k i w a n i u  S z m u S k a .

W  je d n e m  z p ism  ża r g o n o w y c h  
w a r sz a w sk ic h  u k a z a ło  s ię  o n eg d a j  
o g ło sz e n ie , k tóre w  t łu m a cz en iu  
n a ję z y k  p o lsk i b rzm i:

C z a r n u l k o .  D la c z e g o  n ie  
p rzy ch o d zisz?  B ą d ź  k o n ie c z ­
n ie  przy  stu d n i n a  T ło m a c -  
k iem  jutro 9  w K zz . C ze k a m  —  
S zm u lek ...

P a n  S m u lek , re d a g u ją c  o w e  o- 
g ło 3 z e n ie , n ie  p r z e c z u w a ł n a w e t, ja  
k ie  b ę d ą  je g o  sk u tk i.

P u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  9  ej s ta ­
w ił s ię  w czoraj
pod zabytkową „Grubą Kaśką", 
na T ło m a c k ie m  p an  S m u lek . U b ra  
n y  b y ł  r e p r ez en ta c y jn ie1 b ia ły  s z a ­
lik  p o w ie w a !  n a  w ie trze , a  w p a n ia  
ły  r a so w y  p a ra so l tk w ił ja k  b u ła ­
w a  w  ręce , ok rytej k a n a r k o w ą  rę­
k a w ic z k ą .

S ta n ą ł, r o z e j iz a ł s ię  i zb la d ł: za  
w szy s tk ich  stron  z a c z ę ły  s ię  z b ie ­
g a ć  n ie w ia s ty  w  w ie k u  o d  la t  12 

o ..ciu.
K a ż d a  s ta w a ła  p rzed  stu d n ią  

o g lą d a ła  s ię  n a  w s z y s tk ie  stron y, 
a g d y  ze b r a ło  s ię  ich  ju ż o k o ło  20, 
n iep ok ój o g a rn ą ł ich  szereg i.

P rz ez o rn y  S z m u le k  w  p orę  u- 
c iek ł, u n ik a ją c  w  ten  sp o só b  k a ta ­
strofy, k tóra  g r o z iła  m u la d a  c h w i- 
la, g d y ż
l c / o a  orunetek wciąż wzrastała, 
a z d e n e r w o w a n ie  ic h  p o tę g o w a ło  
s ię  n ieu sta n n ie .

P o  k ilk u  c h w ila c h  w z a je m n e g o  
.b o c z e m a  s ię ” z m o b liz o w a n e  bru­
n etk i z a c z ę ły  s ię  p o ro zu m iew a ć  

sob ą . Z r esz tą  p o n o ć  n a w e t  w  
rem ach  p a n u je  zgod a ...

Z e b y  n ie  to, źe  to  n ie  je st  pri

(s) Podziękow anie. Związek ak ade­
m ickich kół zagłęb ian  sk łada n a jser­
deczniejsze podziękow anie oddziałowi 
sosnow ieckiem u zrzeszenia n otarju szy  
za przekazaną na ręce sędziego Rutko w 
sk iego sum ę 309 zł., ofiarow aną im cele 
pom ocy akademikom .

(s W yjaśn ien ie. P . S tefan  O kam fer 
z K lim ontow a skutkiem  przykrego n ie­
porozum ienia został zatrzym any przez 
policję w  pociągu  w Zawierciu.

Z notatki, zam ieszczonej w E. Z. 
m ogłoby w ynikać, że p. Okamfer, znany  
•’resz tą  z najlepszej stron y w  K lim onto  
wie. m ia ł coś w spólnego z nsiłow aną  
kradzieżą w  w agonie. P o  w yjaśn ien iu  
sp raw y p. O kam fer został natychm iast 
zw olniony, jako n iem ający  n ic  w spólne 
go z op isarem  przez nas zdarzeniem, 
co n in iejszem  p rostujem y i przeprasza  
m y p. O. za m im ow olnie w yrządzoną  
m u  krzywdę.

'(*) N ieudany w ystęp  posłów  kom uni­
stycznych. W czoraj, o godz. 2 popołud­
niu, przed kopaln ią w M ilow icach w  
■zusie zm iany za łog i robotniczej zjaw i 

•i s ię  znani na teren ie Z agłęb ia trzej 
posłow ie kom unistyczni: R osiak, K iera  
zalsk i i  Gawron.

Z atrzym ując w ychodzących robotni­
ków. posłow ie ch cie li zorganizow ać  
wiec, który jednak nie odbył się  w sku­
tek  in terw en cji p o licji.

Zdenerwowany w ów czas poseł R osiak  
obrzucił po licjan tów  stek iem  w yzw isk  
i począł w znosić okrzyki antypaństw o-

P osłow ie, odchodząc w stronę Gzcla 
dzi rozrzucali odezw y kom unistycznej 
frak cji polskiej.

m a  ap rilis, to ja  b y  m y śla ła m , że  
to p rim a ap rilis... —  z d e c y d o w a ła  
s e n te n c jo n a ln ie  p a n n a  R eg in a  S zto k  
m an.

—  P a n i je s te ś  g łu p ia , ja k  sa m a  
n ie  w ie m  c o . . —  o d e z w a ła  s ię  s ą ­
s ia d k a  p a n n a  S a la  F in k e l.

A  ty  p o tr ze b u je sz  b y ć  zaraz  
D jo g e n e s  z  b e c z k ą , ż e  p r z y la z ła ś  
—  o d p a r ła  p a n n a  R eg in a .

—  O b ie  g łu p ie  g ęs i... —  z a w y ­
r o k o w a ła  R ó z ia  S o lc .

—  A  ja  m ó w ię , ż e  tu w o g ó le  
w s z y s tk ie  są  g łu p ie ... —  rą b n ę ła  
p a n n a  K rejn d la  L ak s.

I m o ż e  b y ły b y  d y s k u to w a ły  je­
sz c z e  d łu g o  w  tym  ton ie , g d y b y

n ie  tem p era m en t o g n is ty c h  b ru n e­
tek , k tóry  sp ra w ił, ż e  w k r ó tc e  Tło- 
m a c k ie  z a m ie n iło  s ię  w  

p ia ć  boju, 
a w  p o w ie trz u  z a c z ę ły  fru w a ć  to ­
rebk i. k a p e lu sz e , p a ra so lk i, ręk a ­
w ic z k i i t. p  —  g ę s to  p rze p la ta n e  
w ło s a m i.

P r z e c h o d z ą c y  w  p o b liż u  st. p o st. 
M a lin o w sk i u z n a ł z a  n ie s to so w n e  
te g o  ro d za ju  p o p isy  g im n a s ty c z n e  
i  o d p r o w a d z ił n a jb ard zie j ro z in d y ­
c z o n e  p a n ie n k i d o  k om isarjatu .

N a z w isk a  ic h  p rzejd ą  d o  h isto -  
rji, w ra z  z  a k ta m i p o lic ji.

A  S z m u le k  śm ie je  s ię  p e w n ie  ze  
sk u tk u  s w e g o  o g ło sz e n ia ...

Niezależność- Bogactwo
Szczęście

i Zapewnienie Bytu
— za dziesięć złotych —

m o że  o s ią g n ą ć  k a żd y , k to  za k u p i lo s  L oterji P a ń s tw o ­
w ej ty lk o  w  n a jsz c z ę ś liw sz e j  w  c a fy m  kraju k o lek tu rz e

JOZEFA HLAWSKIEGO
Sosnowiec, 3-go  Maja 25.

—  lu b  w  jej o d d z ia ła ch : —  
w  B Ę D Z IN IE , M a ła c h o w s k ie g o  24  
w  U Ą B R O W iE  G Ó R N ., 3 -go  M aja 14 
w  Z A W IE R C IU , P a d e r e w sk ie g o  7 
w  C Z E L A D Z I, R y n e k  8
w  G R O D Ź C U , K o śc iu szk i, d om  G o d e c k ie g o .

Nie zw !ek a |! Kup natychmiast!

Główna wygrana 150.000 Zł.
Ogólna suma wygranych:

32 miliony złotych.
Go ćrihji los musi w y g r a ć !  Go druoi los m usi  w y g ra ć !

—  C en y  lo só w  : -----
ćwiartka Zł. 10.-, połówka Zł. 29.-, cały Zł. 40.-

Z Będzina.
(b) P la c  pod budowę domów m iesz­

kalnych. W czoraj odbyło się  nadzw y­
czajne posiedzenie rady m iejsk iej w  
Będzinie, na którem  om awiano spra­
wę sprzedaży p lacu  m iejsk iego  przy  
tri. Sien k iew icza  i  1-go M aja, zakłado­
wi ubezpieczeń ed w ypadków  we Łwo 
wie. Na p lacu  tym  o pow ierzchni zgórą  
7 tys. m tr. kw. zakład ubezpieczeniow y  
w ybuduje dom y m ieszkalne.

Za p lac ten  m ag istra t otrzym a, l i ­
cząc 27 zł. za m tr. kw., około 200 ty s ięc y  
złotych. P o krótkiej d ysk u sji rada  
m iejska uchw aliła  p lac ten  sprzedać.

(b) G m inny kom itet ratunkow y do­
żyw ian ia  dzieci w Bobrow nikach. O stat 
r io  gm ina B obrow niki zorganizow ała  
gm in n y  k om itet ratunkow y dożyw ia­
nia dzie< i w w ieku  szkolnym  i przed­
szkolnym . N a odbytem  posiedzeniu  kie 
równików  i nauczycieli szkół powszeeh  
nych  i  k ierow niczek  przedszkoli w ybra  
no sp ecja ln y  kom itet, do którego w eszli 
inż. D zierzbieka z W ojkow ic - K om or­
nych, k ierow nik  szkoły  powszechnej w 
Dubieszo wicach, Józef P rzy łęck i i  aekr. 
gra .  Józef N ogaj.

Jeszcze przed św iętam i sporządzone 
iostan ą  lis ty  dzieci, k tóre n ależy  doży  
wiać. W edług orzeczenia lekarza, lic z ­
ba dzieci gruźliczych  na w siach dosię 
gn 25 proc. a w osadzie W ojkow ice-K o  

.orne około 50 proc.

Z Czeladzi.
(c) D ożyw ian ie i  św ięcone d la  n aj­

b iedniejszych  dzieci szkolnych. D oży­
w ian ie dzieci w szkołach nr. 1 i  2 trw ać  
będzie przez oały  okres fery j św iątecz  
nych. z w yjątk iem  św iąt, dzieci zaś 
szkół nr. 3 i 4, jako rów now ażnik żyw no  
ściow y, o trzym ują św ięcone, k tóre skla  
dąć będzie s ię  z p oreji k ie łb asy , ch ie fa  
białego i  jajek .

(o) Zebranie m iejsk iej k om isji p. w. 
i w. f. W  piątek, o godz. 7 wieczorom  
w m agistrac ie  odbędzie się  zebranie  
m iejsk iej k om isji p. w. i  w. f.

N a  porządku dziennym  zatw ierdze­
n ie opracow ego przez zarząd program u  
p racy i  p relim inarza budżetow ego na  
rok 1930 i om ów ienie szczegółow ego  
program u zawodów w dniu św ięta  
3 M aja,

Z Dąbrowy.
(d) K om itet L O PP. w  N iem cach. W  

dniu 24 bm. o godz. 7 w ieczorem  w  doi 
nej sa li m iejscow ego k lubu odbędzie 
3ię otw arcie kursu w yszk olen ia  gazow e  
go instruktorów  U l  k ategorji.

N a kursy  zapisało się  40 słuchaczów . 
W ykładać będą: inż. K rzycki, inż. D o­
brzański, dr. Turkow ski, insp. Dzioboń  
oraz pp. instruktorzy, k tórzy  ukończyli 
kursy instruktorów  n  k a tegorji w  
Sosnowcu.

N a rynku  w ybrał jedną ze sto jących  
ehłopskicn  furm anek, skoczył na n ią  
i  zaciąw szy konie batem  odjechał. OłJ 
jechaw szy część m iasta  pow rócił na r y  
nek. w ybrał inną furm ankę, pow tarza  
jąc ten eksperym ent k ilk a  razy. Odpo 
czął wreszcie w  kom isarjacie.

(z) Chodnik to n ie  tor. Bolesław. 
D ytka (dom y K ulczyńskiego) doszedł 
do przekonania, że bruki w Zawierń-J  
bardzo n iem ile odczuwa się, jeżdżąc na  
rowerze, ro też znalazł „gładszy" tr.r, 
a m ianow icie chodnik. Chodnikiem  do- 
jechał do kom isarjatu .

Z Zawiercia.
(z) Zarząd k asy  choryeh kom unikuje  

nam, że zostało otw arte now e am bula­
torium  w  M rzygłodzie.

D otąd ubezpieczeni w k asie chorych, 
a zam ieszkali w  M rzygłodzie m usio li 
w razie potrzeby zasięgan ia  porady  
lekarskiej, szukać jej w Zaw ierciu, a 
więc w  am bulatorium , odległem  o b li­
sko 7 kim . Teraz po otw arciu  nowego  
am bulatorium  lekarz sta le  dojeżdża do 
M iz^głodu, a felczer m ieszka na m iej 
seu podręczna apteczka, z której wyda- 
jiom ocy n atychm iast. Jest też na m iej 
sou podręczna apteczka, z ktróej w yda  
ją  chorym  lekarstw a.

(z) Z życia  rezerw istów  i  b. w ojsko­
wy tli. N a  oedatniem posiedzeniu  zarza 
du uchw alono zw ołać m iesięczne zebra­
n ie w  n iedzielę, 27 k w ietn ia  b. r. i urzą  
tlzić w  tym  dniu  „Święcone jajko" dla  
członków.

Z ram ienia  stow arzyszenia  brali u- 
d ział w  zjeździe fed eracji w  K ielcacht 
prezes B adow ski i  w iceprezes B ork ie­
w icz. D elegacja  w yjech a ła  na zjazd ze 
sztandarem  stow arzyszenia . D zisiaj od 
będzie s ię  zebranie k ółka kulturalno- 
ośw iatow ego celem  u łożenia program u  
pracy n a  la to  1930 r.

(z) A m ator przejażdżek endzem i koń
m i. P  E u gen ju sz M ach (dom y T. A. Z.) 
w przystępie dobrego hum oru, spowódo  
w anego nadm iernie skonsum ow anym  
alkoholom , p ostanow ił „przejechać się".

. , < ' ’ Z Olkusza. \
(ol) Osobiste. Onegdaj opuścili ON 

kusz pp. Serugow ie, przenosząc się  n*  
sta łe  do W arszaw y, gdzie p. Seruga, 
jeden  z w ybitn iejszych  sam orządow ­
ców, idzie na stanow isko radcy w oje­
w ództw a w arszaw skiego. P . Seruga b y ł 
przez dłuższy czas zastępcą starosty  oł 
knskiego, a n astępn ie kom isarzem  n ie­
k tórych  m iast w  woj. k ielcekiem .

_ (ol) Przed uroczystościam i 3 m aja. 
W  starostw ie olkuskiem  odbyło s ię  
pierw sze zebranie k om itetu  obchodu  
roczn icy 3 m aja, przy udziale pr zeds ta  
w ieie li w szystk ich  in sty tu cy j olku­
skich.

Postanow iono w tym  roku obchwj 
urządzić skrom niej, a w ięc nabożeństw o  
d efilad a  w szystk ich  organ izacyj, prze  
m ów ien ie na rynku  i  o ile dopisze po­
goda, zabawa ludow a w  parku na Czay 
nej Górze. A kad em ji odczytów  i t. p. 
n ie będzie. Jeszcze jedno zebranie w  
tej spraw ie odbędzie s ię  w dniu 25 bin,

(ot) K  on ier  cne ja  w  szkole powsz. 
nr. 1. Odbyło się  zebranie rodzicielskiej 
uczniów  szkoły  powsz. nr. 1 w Olkuszu, 
na którem , pod przew odnictw em  k ierów  
nika szkoły, p. Noconia, rozpatryw ano  
szereg spraw  szkolnych  i  budynku  
szkolnego. M iędzy innem i postanow iono  
dom agać się  od m ag istra tu  ogrodzenia  
bndynku szkolnego, sp raw ienia  urzą­
dzeń sportow ych do sa li g im nastyczn ej  
otw arcia św ie tlicy  i  t. p.

Pozatem  poczynione zostaną stara­
nia o p rzydzielenie d la k ierow nik*  
szkoły  m ieszkan ia  w gm achu szkolnym , 
k tó ry ,_ pozostając bez opieki, n ie joat 
odpow iednio konserw ow any. Celem zrea  
lizow ania  tych  postanow ień, zebrani 
w yłon ili z pośród sieb ie kom itet, sk ł*  
d ający się  z p ięciu  osób.

. > itŁ

GIEŁDA.
u 'a r sa a w a . 16 .4  

Warszawa 8.90— Jol. 8,69‘/i 
Nowy jorK 6,903 
uondyn 43.57'/,
Baryż 54,98 
Wiedeń 125,66 
Praga 26,4 1 

Włochy 46.77 
Selgja 124.65 
Szwajcar ja 1/2,90 
dolanej i 558.78 
Berlin 212,86
Doi. Warsz pl. obr. 8. 8‘/i 

% Poż. Dolarowa ?5,Oj—/5  28 
tendencja przeważnie mocniejsza

AKC?*-
w a re M w a , 1 6 .4

fank Polski 168,76 — 169,—
Siła i Światło 102 00—102,80 
Chodordw 146, -  ,,
Cukier 29,0,—29,28 
Firlej 56,—
Li pop i?  ,80
Ostrowieckie 69,00 /
Starachowice 20,— 
liaberbusz 108,00 

Tendencja: mocniejsza,

GIEŁDA ZbOZOWA.
Poznań 16 .4

Notowania poznańskiej giełdy zbożowa) 
w dniu dzisiejszym są bez zmiany. 

Usposobienie spokojne.

W ie d z a  to  p ie n ią d z , k to  w i«  
v  ten  k u p i n a jta n ie j, a  n ajlop -  
£  sz e  tru nk i n a  św ię ta  kra- 
♦  jo w e  i z a g r a n ic z n e , lik ie ­

ry, w in a  i  m io d y  oraz  
w ó d k i m o n o p o lo w e

l p iw a .

I  Gro
JAN DROZDOWSKI
Grodziec, ul 1 Maja (dawn. Kijowska)

,W B IU R Z E  PO ŚR E D N IC T W A  
M AŁŻEŃSTW .

— Ta panna, którą m i pan doradź*  
jest piękna, pochodzi z dobrej rodziny  
i posiada posag n ie do pogardzenia. 
C hciałbym  jednak dow iedzieć s ię  nie; 
co o jej w łasnościach  duchowych.

— Ona m a nadzw yczaj w rażliw ą  
konstrukcję duchową. C zy m am  panu  
dać przykład  1 R odzice jej urządzili 
przed dwom a tygod n iam i przyjęcie. S łu  
żąca opuściła  dwa talerze na ziem ię. Ta  
drobnostka w yw arła  na n ią  tak ie  w r»  
żenią, że dała żyeie czarującem u ch ło ­
paczkowi,

K A R JE R A .
— P ań sk i syn  m usi być bardzo zdol 

ny. Zdaje się. że robi też karjerę.
— N atu raln ie . Przed dwom a la ty  ,j«f 

szcze n osił m oje stare ubranie, teraz j*  
noszę jego.
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S P Ó Ł K A  F IR M O W A
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W a r s z a w a  wolska 157/159. t e l 511-95. 517-2®

TAK WYGLĄDA NAJWIĘKSZA w  KRIUU, URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ TECHNIKI, FABRYKA

.DOBRO L IN ”
WYRABIA NAJLEPSZE i NAJEKOMOMICZNIEJSZE:

MSiRAWAooPODł

ZA P R A W Ę

„D O B R O L IN "
do posadzek podłóg i lino leum

D zięk i swym  zaletom 
jast najlepszą i najekonomiez- 

niejszą

0
p s i

F.A.IQ. P&U

P A S T Ę

„ D O B R O L IN "
która  chroni obuw ie od pęka­
nia, nadaje obuw iu  św ieży 

w yg ląd  i idea lny  po łysk

's

p ^ WEVAÛ ||^

%  G . P ^ | a
** warSKJiWI

„ D O B R O L IN “
do m eta li szyb i  luster 

D z ięk i swym  sk ładn ikom  che­
m icznym  jest n ieoceniony i n ie ­

zastąpiony

W Y W A B IA C Z

„ D O B R O C IN "
k tó ry  czyści w szelkie p lam y 

z farb, tłuszczu, smarów, żyw icy  
: t. p. z w e łn y , jedw ab i i  skóry

©
w  P t Y N i L
I 'U tV S tC ! CHIBO*
KAiG.PA

„ D O B R O L IN "
w  p łyn ie  do jasnego obuw ia 

Chroni od p lam  

i  nadaje D iękny połysk

K R E M
„ B O B R O L IN "

do kolorowego obuw ia 
idea ln ie  czyści 

i u trzym uje ko lo r obuwia

Prz.y Kupnie prosimy zwracać uwaęę na nazwę „DGBR9 L3N" i znak fabrvczny „Główka Kozła".

P A Ń S T W O W Y
M O N O P O L

S P IR YIU S O W V WÓDKI  CZYSTE
w butelkach pojem. L. 1!1 1/2 »/,

cena złotych

Z W Y K Ł A

40°

45°

I 'W A G A  K A N D Y D A C I N A  K IE R O W ­
CÓW  S A M O C H O D O W Y C H * K u rs y  
In ż y n ie ra  K le b e ra  szkolą na zdo lnych 
szoferów  - m echan ików . W łasne w a r­
szta ty . Nowe sześeiocylindrow e samo­
chody. D łu g o te rm in o w e  s p ła ty  ra ta m i. 
Z a p isy  codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw ie rc ie , 3-go M a ja  21. B ie lsko  
B ia ła . N ad  N iw ką. 52.

P O T R Z E B N Y  su b je k t f r y z je r s k i n a ­
ty c h m ia s t na dn ie  przedśw iąteczne. Za­
k ła d  f r y z je r s k i „H y g je n a "  Grodziec,
K ośc iuszk i

k  O  2  N tt .

5,45
6,00

WYBOROWA
40°  6,25
45°  6,90

2,80
3,05

3,15
3,50

1,45
1,60

1,65
1,80

I Ł L O K A L E

PO K Ó J um eb low any z oddzielnem  w oj 
ściera. n a ty c h m ia s t do w yn a ję c ia . P i l  
sudskiego 42, I I I  p. f r o n t  p raw o.

Z gub io n e  dokum en ty

EaSiSaBNNBH
’ -j DROBNE O G ŁO SZENIA

ł S M H l  l l l l i p B p . i l  -----------------------------------------

s Kupno i spraedaL

L U K S U S O W A  — 45°
L. Vi —  zł. 9,40 L. 7-2 —  zł- 4.80 

L. 3U ~  zł. 7,00

O B U W IE !! !  W yprzedaż przedśw iątecz­
na w n o w o o tw a rty m  sk lep ie  u l. W a r­
szawska 4 w  Sosnowcu, nap rzec iw ko  
ko śc ió łka  ko le jow ego. A d o lf  D w o ra ko w  
sk i.

K O C H A Ń S K I W ła d y s ła w  z g u b ił asyg- 
nae ję  na sumę 50 z ło tych , w ydaną  przez 
sąd g ro d z k i w  Z a w ie rc iu , k tó rą  u n ie ­
w ażnia.

S IK O R A  W ła d y s ła w  ze L g o ty  un iew aż 
n ia  zgub ioną  książeczkę kasy  cho rych  
w ydaną  w  Sosnowcu za N r. 149784.

G W IA Z D A  F ranc iszek  ze S trzem ieszyc 
zg u b ił k a rtę  na b roń, w ydaną  przez sta 
ros tw o  Będzin.

K A N IA  A d a m  z g u b ił 
N r. 2294, w ydaną  przez 
R enard.

k o r.tra m a rkę  
ko p a ln ię  H r.

A-.s D E R  W O O D " i „E r ik a "  używano 
i iz y jn ie  do sprzedania. C za jkow sk i, 
L . i i l i w iec t e lefon 5-71. 
f i r  i,.,-. E D A M  otomanę, kozetkę, m ate- 
r.;r«  Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, o ficyn a  
l i  p ię tro .

P O S A D Y  i P R A C E  | g g g

P O T R Z E B N Y  energ iczny  i  so lid n y  do­
zorca. W iadom ość w a d m in is tra c ji.  
T O T R Z E B N Y  su b je k t fry z je rs k i.  Sos- 
now iee - P ia s k i, Z w yc ię s tw a  1. M . O koń­
ski.

F IL I P E K  K a z im ie rz  z g u b ił ks iążkę 
kasy  chorych, w ydaną  przez ko p a ln ię  
„H a lin a "  w  N iw ce.

K U Z IO R  E ugen jusz  z g u b ił dowód ko ­
le jo w y  N r. 92692, w y d a n y  przez D y re k ­
c ję  W arszaw ską.

kom ple tne zasiwy
c J f i ln s s ia  Ba b ale> przy jęc ia  weselne 1 
a tW a ó W B  tow arzyskie

B a le  R ozw o ju . Sosnow iec, 
** *« Ja fc l<31  u l. M od rze jo w ska  3 , te 1.4-05

U N IE W A Ż N IA M  książkę w o jskow ą  
w ydaną  przez P. K . U . Sosnowiec oraz 
paszport a m e ryka ń sk i, Ja n  K u k u łk a , 
N iw k a , K ośc iu szk i 10.
U N IE W A Ż N IA M  weksel na  sumę 725 
zł. w y s ta w io n y  na f irm ę  K re s y  w  C ie­
szynie ży ro w a n y  przez P io tra  W ęg rzy ­
na i  F i l ip a  Leśn iaka , zg u b io n y  w  Z a­
w ie rc iu , Jacek Gębka.
M IE C Z Y S Ł A W  Ł obodz ińsk i z g u b ił 
p o r t fe l z a w ie ra ją cy  le g ity m a c ję  w o j­
skową, w ydaną  przez P. K . U . 3osn j-  
w iec, w yc ią g  z ks ią g  ludności, w y d a n y  
przez gm . K a m y k . Znalazcę uprasza 
się o z w ro t za w ynagrodzen iem . Sosno
wiec. C zarna 1 a.______________________
B A C Z N G S 0 pp. obyw ate le , w yko n u ję  
p la n y  na  budowę do za tw ierdzeń d la  
g m in  i  m ias t. Sporządza kosz to rysy  d la  
pożyczek, szacunki sądowe i  ekspertyzy. 
Olszenko, Sosnowiec, W a w e l 4, p a rte r
naprzec iw  kasy  chorych._______ _______
O S T R Z E G A M , że za w szelk ie  d łu g i za­
c iągn ię te  przez żonę m o ją  E lżb ie tę  z 
F la k ó w  nie odpow iadam , k tó ra  w y iz ła  
z dom u 15.111. b. r . i  dotąd nie w ró c iła  
____________ A n d rz e j G ra b ik

Głucłiota
uleczalna. W yn a la ze k  „E u fo n ja "  zade­
m ons tro w a ny  spec ja lis tom . U suw a 
p rz y tę p io n y  słuch, szum, c iekn ięc ie  u- 
szów. L iczne  podziękow ania . Żąda jc ie  
bezp ła tne j poucza jące j b roszury . A d ­
res: „E u fo n ja "  L is z k i, K ra k ó w .

Vv v d a w c a : Helena Monsiorska. Druk. »Expr<t» Zaałeblae Sosnowiec. uL. Teatralna \. tel. 4-9


